
Ciekawy szczegół, rzucający 
nowe światło , na działalność ofi­
cerów byłej armii Andersa w  Pa­
lestynie, odkrył kojespondent a- 
merykaóski Erik C. Mourne, dono­
sząc o tajnym obozie przeszkole­
niowym dlą Arabów palestyńskich, 
których się zaprawia do walki z 
Żydami. ■: • '

Sprężyną waśni żydowsko - a- 
rabskich — donosi korespondent — 
są b ry ^ jsk ie  koła wojskowe,' któ­
re prowadza tajny obóz przeszko­
leniowy dla Arabów w pobliżu 
Tel-Aviv. Komendantem obozu jest

W  artyku le  pt. „Nie małe , za­
targ i, lecz w ielkie spraw y“ (Ro­
botnik  z 15 bm.) sekretarz  CKW 
tow. Reczek analizu je  postępy 
w spółpracy m iędzy naszą Partią  
a  Polską Partią  Robotniczą od 
osta tn ich  uchw ał > Rady Naczelne] 
PPS, P rak tyka w spólnych narad 
ak tyw ów  obu Partii, k tó ra  roz­
pow szechniła się  w  całym  , k ra ju  
d ała  bardzo korzystne  wyniki.

,,W spólne posiedzenia — pisze 
tow. Reczek — m ają na celu  dal­
sze zacieśnianie w spółpracy, roz­
szerzenie w zajem nego zrozum ie­
n ia  i przyjaźni. Praktycznym  ich 
zadaniem  jest popraw ianie pratrty- 
k l jednolitofrontów ej na  codzień. 
N a zebraniach tych podkreślam y 
i uw ypuklam y w szystko to, co nas 
łączy. ...Możemy też obiektyw nie 
1 taktow nie mówić o brakach w 
realizacji jednolitego  frontu, po­
dając  rów nocześnie sposoby na­
praw y. W zajem na k ry tyka, jeżeli 
ty lko  płynie z życzliwośći 1 z chę­
ci popraw y — jes t tw órcza i po­
trzebna".

Tylko w  tak ie j atm osferze mo­
żem y zwalczyć a tak  sil podziem ­
nych, k tóre  pod postacią  tzw, „na­
stro jów  W RN-owskich“ usiłu ją
rozorać coraz silnie zw ierające się 
szeregi naszej , Partii. W zm ożona 
fala m ordów terrorystycznych, po 
peln ianych na działaczach naszej 
P artii jes t dostatecznym  tego do­
wodem. ' ,,

Tow. Reczek kończy swój a rty ­
ku ł następującym  apelem : „O tę  
czystą, b ra te rsk ą  atm osferę, u ła t­
w iającą  praw dziw e zbliżenie 1
w łaściw e funkcjonow anie jednoli­
tego frontu na codzień, najlepiej 
1 na jskuteczniej będziem y w alczy­
li, p ropagując na szerokim  1" da­
leko  sięgającym  froncie uchw ały 
naszej ostatniej- Rady N aczelnej".

Mn. Massaryk
nie z sentymentu
wiarzf w ONZ

PRAGA (Obsł. wł.). Przema­
w iając w  M ariańskich Łaźniach 
do delegatów  21 państw , rep re­
zen tu jących  tow arzystw o przy ja­
ciół ONZ, czechosłow acki m ini­
ster spraw  zagranicznych M as­
saryk pow iedział m. in.:

Państw a zachodnie n ie  zdają 
sobie spraw y ze znłszczęń w o­
jen n y ch  w e w schodniej Eruppie. 
Przkiadem tego jest bestialsko 
zniszczona W arszaw ą. ' ,

Sąsiedzi N iem iec nauczy li się 
czegoś z w ojny. N ie chcem y, 
a b y  się to w szystko powtórzyło.

Słyszym y w ciąż o podziale 
św iata. Isto tn ie — różnice po ­
m iędzy m ocarstw am i są  duże. 
Ja  catą  sw oją, nadzieję opieram  
na  ONZ i proszę mi wierzyć,' żet 
n ie  jestem  sen tym entalnym  ma­
rzycielem .

jecha li'  do Wielkiej Brytanii. W 
obecnej chwili, szkoli się w 'obozie 
ponad 400 Arabów, którzy ćwiczą 
się.-w,użyciu broni brytyjskiej..

Korespondent twierdzi dalej, że 
obóz powstał na początku wiosny 
br. Dowódca armii brytyjskiej 
zwrócił się do korpusu óficerskie- 
go polskich sił zbrojnych we Wło­
szech, proponując poszczególnym

oficerom pozostanie w Palestynie, 
ofiarowując im jednocześnie pła­
ce, równe wynagrodzeniu ofice­
rów brytyjskich. Lista kandyda­
tów przekroczyła wkrótce zapo­
trzebowanie. W  obecnej chwili w 
obozie znajduje się 70 polskich o- 
ficerów, a dalszych 115 oczekuje 
otwarcia dwóch nowych podob­
nych obozów w Palestynie..

Zgodnie z * doniesieniem kore­
spondenta większość oficerów w 
obozie arabskim rekrutuje się z 
byłych współpracowników 2 od­
działu sztabu, który był przez An­
glików traktow any ze szczególny­
mi względami. Jako fachowcy 
przygotowują oni Arabów do wal­
ki z Żydami. Brytyjczycy pragną 
za wszelką cenę utrzymać obec­
ny stan w rzenia,w  Palestynie, aby 
móc przed koniisją ONZ usprawie­
dliwić swoją obecność w tym kra­
ju. (z.a.)

N asze ' pociechy doskonale czują się nad morzem i spędzają praco- 
wicie dni przy budow aniu rtomków z piasku. Dorośli czasam i tak  

sam o się  baw ią. ,

Kuzyn ^en. Markósa
więzień Oświęcimia, polski partyzant 

we.dzi ryby
nad Bałtykiem

W ARSZAW A . (tel. wl.). Kuzyn 
słynnego dow ódcy pow stańców  
greckich  gen. M arkosa, Dym itr 
Kalapagos, osiedlił się na v/ybrze- 
żu w Nielczkow ie, gdzie wędzi 
ryby. W łada już nieźle językiem  
polskim, a  chociaż kaleczy go tro ­
chę, może się  porozum ieć z p rzy ­
jaciółm i i znajom ym i.

Je s t  on z zaw odu praw nikiem . 
O kupację  spędził, w  G recji, gdzie 
b ra ł żyw y udział w,» w alce niepo-

5 .1 5 0 . 0 0 0  polskich serc
bije już na Ziemiach Odzyskanych
Resztki Niemców znikną 
do polpwjŁ. października

WARSZAWA. Ministerstwo Żieiłi Odzyskanych opublikowało sze­
reg cyfr, które dają pojęcie o więlkich osiągnięciach polskich na 
administrowanych przez ministerstwo terenach.' Oto kilka z tych 
danych, dotyczących akcji osiedleńczej, repatriacji Niemców oraz 
akcji siewnej i uwłaszczeniowej.

W  dniu 1 stycznia br. mieszka^- 
to na Ziemiach Odzyskanych 4.584 
tys. Polaków, zaś w dniu I czerw ­
ca tegoż roku — 4.985 tys. Na o- 
kOło 400:000; Polaków, k tó rzy  
przybyli na te tereny w ciągu u-

llotum zaufania z zostrzeżeniami
Gtrzyma^-premier Ramadier
na kongresie  
partii socialistycznęj

PARYŻ. W poniedziałek rano 
zakończył się w Lyonie kongres 
francuskiej partii ■soąiaUstycznej.

W  glosowaniu niedzielnym, żad­
na ze zgłoszonych pięciu rezolu­
cji, określających stosunek po­
szczególnych grup partii socjali­
stycznej do rządu i zawierających 
zalecenia na przyszłość, nie zy­
skała bezwzględnej ' większości. 
Wobec tego w późnych godzinach 
nocnych odbywało się powtórne 
głosowanie nad dwiema rezolucja­
mi, '.k tó re  uzyskały ' poprzednio 
największą ilość głosów, a miano-

Funt szterling zachwiany
Zamiast odpoczywać w niedzielę 
15 minjsłriKi) radzifii

LONDYN. W  niedzielę, odbyło 
się trzygodzinne nadzw yczajne po­
siedzenie gabinetu  brytyjskiego, 
pośw ięcone spraw om  gospodar­
czym, z udziałem  15 m inistrów. 
N iektórzy  m inistrow ie przerw ali 
urlopy, niektórzy  przylecieli sa-

KUPON ZASTĘPCZY

za w szystkie inne  b rakujące 
kupony

Zdanie dnia dsisiejszego  
brzmi i

Moje nazwisko i adresi

m olotem, by móc wziąć udział w 
lej naradzie.

• Zdaniem  p rasy  londyńskiej na 
posiedzeniu rozpatryw ano dwa za­
gadnienia; 1) pokrycia niedoboru 
żywności, spow odow anego zm niej­
szeniem się zakupów  w USA, 
przez zakup jej na  rynkach  nie- 
dÓlarowych, oraz 2) dodatkow ych 
instrukcji dla delegacji b ry ty j­
skiej, k tó ra  w yjechała  do 'Wa­
szyngtonu celem  przeprow adzenia 
rozmów w spraw ie złagodzenia 
w arunków  pożyczki am erykań­
skiej z roku 1945. D odatkowe in­
strukcje  ma zawieźć do W aszyng­
tonu dy rek to r Banku A ngielskie­
go Cobbold. Instrukcje  te nie zo­
sta ły  opublikow ane.

R ozpatryw ane są raczej dwie 
inne m ożliwości w yjścia z im pa­
su: 1) utrzym ania konw ersji w do 
tychczasow ych rozm iarach i obni­
żenia kursu  funta szterlinga, oraz 
2) utrzym ania kursu funta na do­
tychczasow ym  poziom ie i ograni­
czenia konw ersji.

wicie nad rezolucją grupy Jacqu- 
erta, udzielającą bez zastrzeżeń 
Yotum zaufania rządowi Ramadier, 
oraz rezolucją sekretarza generab 
nego partii Quy Molleta.

Rezolucja Molleta przyjęta zo­
stała- bezwzględną większością 
2.446 głosów. Rezolucja Jacguer- 
ta uzyskała ' 2,002 głosy.

Rezolucja Molleta, aprobując w 
zasadzie ‘współpracę socjalistów z 
partiami’ mieszczańskimi, domaga 
się 'jednocześnie istotnych zmian 
w polityce rządu, m, in. zwiększe­
nia ingerencji państwa w dzie­
dzinie gospodarczej, bardziej li­
beralnej polityki w koloniach, na­
tychmiastowego zaprzestania dzia­
łań .wojennych w Indochinacli. 
zmniejszenia kredytów na cele 
wojenne oraz zwiększenia dyscy­
pliny w  szeregach partii socjali­
stycznej.

Ponadto rezolucja Molleta wy­
suwa żądanie ustąpienia socj ili- 
stycznych ministrów z rządu w 
wypadku, gdyby pozostali mini­
strowie nie poparli nowej polityki 
partii socjalistycznej-.

Unia celna
warunkiem realizacji 
planu M arshalla

NOWY JORK. Korespondent 
„New York Times" donosi z Ge­
newy, powołując się na informa­
cje z wiarygodnych źródeł, że 
Stany Zjednoczone dały do zro­
zumienia uczestnikom międzyna­
rodowej konferencji do spraw han- 
Jlu, iż jednym z zasadniczych wa ■ 
runków udzielenia pomocy Euro­
pie w ramach pśanu Marshalla jest 
opracowanie projektu unii celnej 
>aństw europejskich.

biegłych 5 ' miesięcy, ogromna 
większość rekrutowała się z Pol­
ski centralnej,; zaś pewien procent 
z reemigracji z Francji i Belgii. 
Od 1 czerwca do chwili obecnej 
ludność polska na Ziemiach Od­
zyskanych wzrosła szarcunkowo o 
ok. 150.000.

Niemców było na tych obsza­
rach 433 tys, według stanu z dn. 
1 stycznia br., zaś według stanu 
z 1 czerwca już tylko 289 tys. Ak­
cja repatriacyjna ludności nie­
mieckiej z Polski zostanie za,koń- 
czona w połowie października 1947 
roku.

Ogółem na Ziemiach Odzyska­
nych mieszkało 5.028 tysięcy w 
dniu 1 stycznia br., zaś 5.283 tys. 
w dniu I czerwca br. Widać więc 
jasno, że intensywna repatriacja 
Niemców, przeprowadzona w o- 
statnich miesiącach, nie spowodo­
wała ubytku ludnościowego, a od­
wrotnie — silny napływ elementu 
polskiego przekroczył ubytek, spo­
wodowany wyjazdem -Niemców.

Jeśli chodzi o akcję siewna, 
to w sezonie obejmującym jesień 
1946 1 wiosnę 1947, obsiano na. 
Ziemiach Odzyskanych o 1.500 
tys. ha więcej niż w sezonie po­
przednim. Obsiano, mianowicie w 
sezonie 1946/47 - -  3.231 tys. ha, 
zaś w sezonie 1945/46 — tylko 
1.788 tys, ha. Do roku 1949 ugory 
rolne zostaną całkowicie zlikwi­
dowane.

Rząd zajmował się również in­
tensywnie prowadzeniem akcji u- 
właszczeniowej. Według stanu z 
dnia 1 sierpnia na 417 tys. rodzin 
rolniczych, zamieszkujących te te­
reny, 345 tys. złożyło już wnioski 
o nadanie ziemi, a wydano 146 
tys. decyzji o nadaniu gospo­
darstw. Wpisów do ksiąg hipo­
tecznych dokona się jeszcze na je­
sieni. .

dległościow ej i chlubnie zapisaj 
się w historii ruchu oporu.

N ależał on do w ybitnycli działa 
czy dem okratycznych. \  Dziełem 
K alapagosa jes t w ysadzenie w po­
wietrze kilku niem ieckich okrę­
tów  w ojennych, znajdu jących  się 
w porcie Pireus. W raz z <cilkoma 
przyjaciółm i b rał on udział 'W 
w ielkich akcjach  sabotażow ych, 
sk ierow anych przeciw ko Niem ­
com i należał do n a jw y b itn ie j­
szych asów  greck iej dyw ersji.

W  roku 1944 Kalapagos w padł 
w ręce Niemców. Na szczęście n ie  
w iedzieli, kim  jest przypadkow o 
aresztow any  w A tenach  przecho­
dzień. G reka w yw ieziono do obo­
zu koncentracy jnego . Po rozm ai­
tych  przepraw ach 1 przygodach 
znalazł się  on w  Oświęcim iu. Na 
specja lne żądanie w ładz niem iec­
k ich  przetransportow ano  go do 
W arszaw y.

W  czasie drogi zostaf nw ólnio- 
ny  przez polskich  partyzantów . 
Przez 2 m iesiące znajdow ał się w 
szeregach oddziałów, operu jących  
na teren ie  Gór Św iętokrzyskich. 
N astępnie  znalazł się  na  w ybrze­
żu, gdzie zaczął pracow ać jak o  ro­
botnik  portow y. Po pewnym  cza­
sie  naw iązał k o n tak t z jednym  ze 
sw oich znajom ych z O święcim ia 

- i -S ta ł 's ię  w spólnikiem  i udziaióry 
cem w ędzarni ryb m orskich w 
Nieliczkowie.

O becnie czeka na  taką sytuację, 
kiedy będzie m ógł się dostać na 
teren, opanow any przez pow stań­
ców gen. M arkosa i wziąć udział 
w dalszej w alce ' o wolność Grecji.

(z, a.)

Śmlert brata
króla szwedzkiego

WARSZAW A. W  d n iu  17. ,bm. 
zmarł w  Sztokholm ie najm łod­
szy b ra t króla Szwecji Euge­
niusz, książę N erycji, w  82-im 
roku życia. Zm arły b y ł znanym  - 
m alarzem  pejzażystą.

Podpalacze
grasflją w lasach
Niemiec
zachodnich

BERLIN. Od pew nego czasu na 
teren ie  N iem iec zachodnich zano­
tow ano  szereg w ypadków  groź­
nych pożarów  lasów. Po n iedaw ­
nym pożarze w Bawarii, k tó ry  
straw ił setki kilom etrów  pow ieizch 
ni leśnej, w ybuchł groźny pożar 
na granicy holendersko-niem iec- 
kiej w  lesie  Reihenwald. Silny 
w iatr przerzucił ogień na składy 
am unicji i m ateriałów  w ojennych, 
pow odując liczne eksplozje.

N a granicy  ho lendersk iej pod­
ję to  środki ostrożności, aby  nie 
dopuścić do rozszerzenia się po­
żaru na tery torium  Holandii. ,

W  kołach poinform ow anych 
tw ierdzą, iż osta tn ie  pożary  na te­
renie  Niem iec są w ynikiem  akcji 
sabotażovzej elem entów  w yw roto­
wych.

MECZ BOKSERSKI 
IKS — Silesia (RyŁaik) 9:5 

SaczegńlY iutre.

Sport dolnośląski inic|u]e
odbudowe Hali Stulecia 

Już płyną pierwsze składki 
w łańcuchu prasowym 

KURIERA ILUSTROWANEGO
Z w ielką radością komunikujemy wszystkim naszym Czytel­

nikom, że propagowana przez nas od kilku m iesięcy akcja od­
budow y Hah Ludowej przez akcję sportu dolnośląskiego otray- 
muje wreszcie realne podstawy.

Po naszym artykule w  dniu 12 sierpnia „Ratujmy Halę Ludo- 
' ju  wskazaliśm y konkretne sposoby zapoczątkowa­

nia odbudow y Hall Ludowe] i  w ezw aliśm y inne pisma wro­
cław skie do podjęcia w spólnie z nami tej akcji, w  dniu wczo­
rajszym również „Słowo Polskie" rozpoczęło na nasz apel łań­cuch prasowy. 1- • 11

Pragnąc jednak aby akcja zbiórki pieniężnej na rzecz odbudo- 
Ludowej^tanęła na w łaściw ym  poziom ie REDAKCJA 

„WROCŁAWSKIEGO KURIERA ILUSTROWANEGO" OFIARO­
WUJE NA TEN CEL 10 TYS. ZŁ 

w zywając do złożenia takiego sam ego datku w szystkie inne  
pisma w o c ła w sk ie : „Słowo Polskie", „Trybunę Dolnośląską" i 
„Dolnośląski Biuletyn Gospodarczy" oraz w szystkie dolnośląskie  
kluby sportowe. '

Jednocześnie redaktor naczelny „Wrocł. Kuriera Ilustrowa­
nego mgr W innicki składa na ten sam cel 3 tys. zł., w zywając  
do złożenia podobnych datków redaktorów naczelnych p im  
wrocławskich: red. red. Witka, Galińskiego i W ieczorkównę, a 
redaktor działu sportowego „Kuriera" M. Drajgor składa 1.000 zŁ 
w zyw ając, wszystkich dziennikarzy dolnośląskich, a przede 
w szystom  redaktorów działów  sportowych: Janickiego i Fru-

Niew ątpim y, że rwipoczęta w  ten sposób zgodna akcja będzie 
poparta przez całe społeczeństw o dolnośląskie i przyniesie  
pożądane w yniki. '

A pelujem y do wszystkim pism dolnośląskich o przedruko­
w yw anie łańcucha prasowego, a do mieszkańców D olnego Sia­
cie >ns‘Y*«cji i  stowarzyszeń o najsilniejsze popw -

'W najbliższych numerach podam y numer konta PKO, na któ­
re będzie można składać ofiary oraz lermin zebrania oroaniza.
cyjnego Komitetu Sportowego O dbudow y Hali Ludowej

^»*” »«‘^!CY^*5 P?czątkufą i w ydatnie wspo> 
mogą Halę Ludową mirt m e będzie m ógł zabronić im p r ^  
wstępu do m ej x u n ąd zaaia  w  n iej imprez •poriowyah.

V Gena-3 "zł.
A B K C ;

Rok I (III); W torek, 19; sierpnia .1 9 4 7  r. Nr 35 (489)

major armii brytyjskiej. Dowód­
cami poszczególnych „slużb“ są o- 
ficerowie Andersa, którzy nie w y - '

do dywersylneĵ  ̂ z Zydai!
Sensacyjne wiadomości amerykańskiego dziennikarza
o kulisach w alk w

NOWY JORK (Obsł. wł.). Palestyna do niedawna była krajem, w którym walka toczyła się wy- 
ącznie pomiędzy Żydami a Anglikami. Żydowskie organizacje terrorystyczne, tajemnicze i nieuchwyt­

ne, dobrze wyszkolone 1 wyposażone, dają się dotkliwie we znaki wojsku brytyjskiemu. Akcja ter- 
rorystyczna sięgnęła daleko poza granice Palestyny, doszła nawet do samego Londynu. Anglicy po­
czuli się poważnie zagrożeni. Żydowskiej akcji terrorystycznej postanowili przeciwstawić się we 
wszelki możliwy sposób. ;

Anderśo wcy z  „dwójkî '
w: tajnym obozie szkoła ilribów

KURIBł lUISHiOWAtW



568 (i)vpaiikÓ!0
paraliżu dziecięcego 
w ciągu tygodnia

LONDYN, W  dągu osto tn i^S  
tygodnia zanotowano w W ielki^ 
Brytanii 568 wypadków paraliia  
dziecięcego. W poprzeanicn awoofe 
tygodniach cyfry te wynosity 44i 
i 302. , .

gólności młodzieży krajów kolo­
nialnych i zależnych, zwalczanie 
podżegaczy wojennych, oraz wal­
ka z .siłami reakcji i pozostałościa­
mi faszyzmu. Federacją dąży wre­
szcie wszelkimi sposobami, któ­
rymi dysponuje, do pogtębienia 
przyjaźni, współpracy ł jedności 
między krajami (femokratycznymi.

Orędzie w yraża przekonanie, iż 
młodzież, zjednoczona w Federa­
cji, gotowa będzie walczyć o re­
alizację tych zadań,

Orędzie wzywa młodzież, by 10 
listopada — w rocznicę powsta­
nia Federacji — obchodziła mię­
dzynarodowy dzień mfodzieży.

iącej się pod administracją władz 
amerykańskich, oraz przyczyny, 
dla których mieszana komisja ra- 
dziecko-amerykańska nie doszła 
dotychczas do porozumienia w  
sprawie sformowania tymczaso- 
Wfgo rządu koreańskiego.

Zdaniem dziennika sytuacja w  
Korei południowej pozostawia 
wiele do żypzenia. W ładze ame­
rykańskie przeciwstawiają się żą­
daniom partii dfemokratycznych 
przeprowadzenia w Korei połud­
niowej reform społecznych, które 
zostały już zrealizowane w Korei 
północnej, znajdującej się pod ad­
ministracją ZSRR. Ostatnio aresz­
tow ały one około 10 tysięcy dzia­
łaczy demokratycznych Korei po­
łudniowej. i zabroniły wszelkich 
wieców i demonstracji ludowych.

W sp raw ie  t 
potudniowej Korei

MOSKWA „Izwiestia" w nume­
rze niedzielnym, omawiają sytu­
ację W Korei południowej, znajdu-

Aresztowanie 10.000 demokratów
ma przekreślić porozumienie moskiewskie

HiezoKonczony
kryzys

W iele obiecyw ano sobie, w  sa­
mej Francji i poza je j granicam i, 
po lyońskim  kongresie  francuskiej 
partii socjalistycznej. Chodziło o 
rozstrzygnięcie zasadniczego dla 
partii py tan ia  na  lew o czy na  pra­
wo.

N a odpowiedź czekano w e Fran  
cji jiTż od zeszłego roku, a  zw ła­
szcza od m ajow ych obrad rady  na 
czelnej SFIO po ustąpieniu  z rzą­
du posłów kom unistycznych. W te­
dy to większość 400 głosów  w y­
powiedziała się  za utrzym aniem  
rządu bez kom unistów , podobnie 
było w  czasie obrad lipcowych, 
gdy Ramadier uzyskał votum  za­
ufania. i
. Jasne jednak  staw ało się, że dal 
sze balansow anie 1 b rak  współ­
pracy  partii robotnlcźych pow o­
duje dla Francji coraz to  now e 
trudności, zarówno w  gospodarce 
jak  i polityce zagranicznej, a  w e­
w nątrz przede wszystkim  sprzyja  
wzrostowi wpływ ów  faszystow ­
skich zwolenników  de G aulle’a.

N iestety  wczorajsze glosow anie 
nie przyniosło znowu rozslrzygnię 
cia. W iększość wypow iedziała się 
za prem ierem  Ram adier, k tó ry  
szczególnie w  ostatnim  czasie od­
dala się od p artii kom unistycznej, 
steru jąc  ruchem  socjalistycznym  
w k ierunku m ieszczańskiego cen­
trum.

W niosek M olleta określony zo­
stał jako  wniosek centrow o-lew l- 
cowy. Opow iada się on za po lity ­
ką partii w  rządzie, jeżeli to jest 
możliwe, a w opozycji, jeżeli znaj 
dzie konieczność. Popierając rząd, 
grupa ta  w ysuw a jednak pow ażne 
zastrzeżenia, zw łaszcza jeżeli cho 
dzl o politykę zagraniczną i w e­
w nętrzną oraz zagadnienia kolo­
nialne. Jest to zarazem  w niosek o 
bardzo słabym akcencie jednoli­
to frontowym.

Tak w ięc kryzys francuskiej 
partii socjalistycznej n ie został 
zakończony. Patrząc ogólnie, moż­
na stw ierdzić pew ne przesunięcie 
na lewo, jest ono jednak  zbyt ma­
łe, aby w efekcie dało pozytyw ne 
rezultaty . Jedność francuskiego 
św iata robotniczego jes t w dal­
szym ciągli zagrożona zarów no 
własnym  niezdecydow aniem  fran­
cuskich socjalistów , jak  i w zrasta­
jącym i w tej atm osferze w pływ a­
mi prawicy, popieranej przez za­
morskie- dolary.

I dlatego Francja przeżyje jesz­
cze niejedną ciężką chwilę, (jod)

felesncio Gdańsko
wiezie 
Prezydentowi RP
obywafelstwo 
honorowe

GDAŃSK. Z Gdańska do W ar­
szawy wyjechała delegacja, która 
wręczy Prezydentowi RP Bieruto­
wi dyplom obywatel.stwa honoro­
wego miasta Gdańska.

Dyplom wykonany jest przez 
artystę gdańskiego, na pergaminie 
i zaopatrzony woskowym odci­
skiem najstarszej gdańskiej pie­
częci. Piękny artystyczny futerał 
z emblematami państwowymi na 
przechowanie dyplomu wykonała 
firma krakowska.
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Niestrudzona walka o pokój
jest głównym zadaniem
m łod zieży  
całego świata

PRAGA. Z okazji zamknięcia 
festiwalu młodzieżowego, ogłoszo­
ne zostało orędzie Międzynarodo­
wej Federacji Młodzieży Demo­
kratycznej do uczestników festi- 
-walu, reprezentujących 71 krajów, 
precyzujące zadania i cele Fede­
racji oraz wzywające młodzież ca­
łego świata do walki o realizację 
tych celów.

Zadaniem Federacji — głosi o- 
rędzie —• jest niestrudzona walka 
o pokój i postęp, ochrona intere­
sów młodego pokolenia, w  szcre-

Kto zna
esesmana 
Ernesta Satlera?

W ładze angielskie. brytYjskiej 
strefy okupacyjnej w ydaty  w ła­
dzom polskim  SS-mana Ernesta 
Satlera, który  w  okresie okupa­
cji niem ieckiej, jako członek 
NSDAP w  stopniu Unterschar- 
fuehrera, p e in ił służbę w  obozie 
w  Pustkowiu koło Dębicy. W  
związku z łym  referat śledczy 
K om endy Pow iatow ej M ilicji 
O byw atelskiej w  M ielcu, prosi 
w szystkich zainteresow anych o 
złożenie zeznań.

kańskiej oraz osób w ysiedlo­
nych  w  licznych obozach, w y­
noszą conajm niej 500 milionów 
dolarów. Zw olnienie w łasności 
w łoskiej w  A m eryce nastąp iło  z 
zastrzeżeniem, że W iochy  prze­
znaczą odm rożone fundńsze na 
zakup tow arów  w yłącznie W ola­
nach Zjednoczonych.

Jed n a  z klauzul uk tadu  dom a­
ga się od rządu w łoskiego od­
szkodowań za straty, poniesione 
przez obyw ateli am erykańskich 
w  ich m ajątku na terytorium  
W ioch  w  w yniku w ojny. K lau­
zula ta odnosi się w  pierwszym 
rzędzie do inleres.ów am erykań­
skich kom panii naftowych.

Q)9dol)<ito zułoki
107 górn ików

LONDYN. Z zasypanego szybu 
kopalni podm orskiej ,.William", w 
W hitehaven, w ydobyto dotych­
czas zwłoki 107 górników b ry ty j­
skich, Nie ma praw ie żadnej na ­
dziei, aby reszta pozostaw ała jesz-

deryk Chopin, k tó ry  zajaśniał w 
roku 1826 w Dusznikach sztuką 
przemiłą, talentem  wybitnym  od 
pierw szej m łodości i dobrocią 
szlachetną na wieczną pam iąt­
kę w  roku 1897, z pozwoleniem  
radnych m iejskich i kosztem w łas­
nym ten  pom nik Polak Polakowi 
zbudował.

N astępnie zabrał głos delegat 
m inisterstw a ku ltury  i sztuki dyr. 
dep. m uzyki Rudziański.

Oto m etody
polityki 
amerykańskiej

RZYM. W łoska agencja „An­
sa" opublikow ała szczegóły za­
w artego w  dn iu  14 sierpnia 
uk ładu , pom iędzy W łocham i a 
Stanami Zjednoczonym i.

Szczegóły uk iadu  sklorfity p ra ­
sę am erykatiską, oraz część w ło­
skiej do szerokiej akcji p ropa­
gandow ej, w ychw alającej zna­
czenie am erykańskiej pomocy, 
która ma się m. in. w yrażać w . 
skreśleniu zobow iązań w toskich 
w ysokości okoto 1 m ilia rd a 'd o ­
larów.

Jednakow oż, jak podkreśla 
dziennik „A vahti , w ydatk i w ło­
skie na  utrzym anie armii amery-

Zajaśniał sztuką przemiią
talentem i dobrocią szlachetną...
Dtuil dzleii feitiiDoilł
W Dusznikach-Zdroju

DUSZNIKI ZDROJ. w  drugim 
dniu festiw alu chopinow skiego w 
Dusznikach-Zdroju odbyła się w 
parku zdrojow ym  przy udziale 
przedstaw icieli rządu, św iata m u­
zycznego oraz licznie zebranych 
gości uroczystość odsłonięcia ta ­
b licy na pom niku Fryderyka Cho­
pina, postaw ionym  w roku 1897 
przez w arszaw ianina W iktora Nag- 
musa.

U roczystość zagaił dy rek tor u- 
zdrow isk dolnośląskich Lega, po­
czym w icem arszałek sejmu Szwai- 
be dokona} odsłonięcia tablicy  p a ­
m iątkow ej na pom niku Chopina.

Na brązowej tablicy, ufundow a­
nej przez Insty tu t F ryderyka Cho­
pina, w yry te  zostały po łacinie te 
sam e słowa, jakie w yryte  były v/ 
roku 1897 w kamieniu, a które 
MPorn-V w roku .19,16 nsuiieU:

wbrew intrygom 
„nieprzejednanych“

WARSZAWA (tel. wł.). Przed 
kilku m iesiącam i polska opinia 
publiczna zaalarm ow ana została 
w iadom ością, że rząd kan ad y j­
ski odm aw ia pom ocy w  odzy­
skaniu cennych  skarbów ku ltu ­
ry  polskiej, p rzechow yw anych 
na terenie Kanady.

C hodziło m ianowicie o Szczer­
biec C hrobrego, arrasy, na jcen­
niejsze zabytki piśm iennictw a 
polskiego tzw. „Kazania Święto­
krzyskie", rękopisy C hopina, h i­
storyczne b u ław y  hetm ańskie 
oraz w iele pam iątek historycz­
nych. Skarby te w yw ieziono w 
roku 1939 z W aw elu ,do  Rumunii 
a następnie do Francji, w reszcie, 
gdy  groziło zajęcie Francji przez 
Niemców, polskie dzieła sztuki 
znalazły się w  K anadzie, gdzie 
ukryto je w  skarbu Banku Ka­
nadyjsk iego  i w  klasztorze św. 
A nrjy pod  O uebec i w  kościele 
Przenajświętszej Krwi Jezusa w 
O ttaw ie, f

Po d ług ich  staraniach rządu 
polskiego skrzynia, zaw ierająca 
między innym i Szczerbiec C hro­
brego, zostaia w y d an a  poselstw u 
polskiem u w  Kanadzie.

N atom iast rząd kanadyjski od ­
mówił dodatkow ej pom ocy przy 
odzyskaniu pozostałych skar­
bów ku ltu ry  polskiej, tw ierdząc, 
że zostały one zdeponow ane

Potworny cyklon
szaleje w M eksyku 
od dw óch dni

MEKSYK. Nad zatoką . m eksy­
kańską szaleje od dwóch dni 
straszny cyklon. W  Port Tampico 
w szystkie dachy są pozryw ane, a 
m iasto odcięte od św iata na sku­
tek  uszkodzeń dróg kom unikacyj- 
Bych i połączeń telefonicznych. 
W iele  rodzin jest bez dachów nad 
głową. C ałe dzielnice m iasta są 
pod wodą.

H uragan zniszczy! m. in. nai- 
bogatsze w okolicy p lantacje ba­
nanów.

Wspólne wolsko
ma uśmierzyć

ualki (B Pendżcme
LONDYN (Obsł. wi.). W alki w 

Pendżabie n ie usta ją . Ofiarą krw a 
w ych rozpraw  pom iędzy H indusa­
mi, m uzułm anami a Sikkami pada 
codziennie kilkadziesiąt osób, n ie­
k iedy kilkaset. Przyczyną tego 
jes t n ieustalona jeszcze przyszłość 
te j prow incji. W iadom o tylko, że 
część będzie należała do H industa 
nu, a część do Pakistanu, ale do­
tychczas nie oznaczono jeszcze, 
jak  będzie przebiegała granica.

W  tej sy tuacji rządy obu now o­
pow stałych dominiów postanow iły 
w ystać now e oddziały wojskow e 
do Pendżabu, które b ęd ą ,p o zo s ta ­
w ały pod w spólnym  dowództwem. 
Oddziały te  m ają utrzym ać porzą­
dek do czasu usta len ia  granicy.

Powódź
zalewa stolicą 
Cejlonu

LONDYN. W yspę Cejlon do­
tknęła groźna klęska powodzi. 
Część wyspy odcięła od świata 
zewnętrznego, posiada zapasy 
żywności w ystarczające zaledwie 
na 14 dni. Powódź zagraża rów­
nież stolicy Cejlonu Colombo 
skąd ewakuowano już około 20 ty ­
sięcy mieszkańców.

nieznani tenryfcl
w ciąż  g ro /ą  
Anglikom w Wiedniu

WIEDEŃ. Administracja hotelu 
Sachersa w  Wiedniu została dwu­
krotnie w ciągu ostatnich trzech 
dni ostrzeżona przez nieznanego 
mężczyznę, mówiącego akcentem 
cudzoziemskim, o planowanym na 
hotel zamachu bombowym.

Hotel Sachersa zamieszkały jest 
przeważnie przez oficerów brytyj­
skich. W ładze brytyjskie i au­
striackie zastosowały środki o- 
strożności, aby zapobiec zama­
chowi.

Jak podkreśla  dziennik „ d o ­
bo", tow arzystw a naftow e USA 
zam ierzają zużyć uzyskane w 
ten  sposób fundusze na  zakup 
dalszych w łoskich terenów  i ra­
finerii naftow ych.

po skreśleniu 1 miliarda długu?
Jak zarobić trzy miliardy

Jednak tworząi

uzbrojone
oddziały  
niem ieck ie

'WIESBADEN. A m erykańskie, 
w tadze wojskow e sformowały 
niem ieckie toddz ia iy  w artow ni­
cze, które spełniać b ędą  funkcje 
d o tąd  w ykonyw ane przez Pola­
ków.

G łównie chodzi fu o palnow a- 
n ie  magazynów. N iem cy ci 
otrzym ają broń am erykańską. 
W ładze am erykańskie zastrzega­
ją, że tworzone oddziały  nie ma­
ją  charakteru  jednostek  w ojsko­
wych,- ale w y łączn ie  po licy j­
nych.

1 palslich jnchtóii)
z wizytą ' 
w  Szw ecji

GDYNIA. W dniu 17 bm. siedem 
polskich jachtów opuściło port 
gdański, udając się z oficjalną wi­
zytą do klubów żeglarskich Szwe­
cji. Są to jachty: „Generał Zaru­
ski", „Swantewid", „Żurand Dru­
gi", „Orion", „Swarbżyć", 
,,Szkwał“, „Sztorm".

Na pokładzie jachtów znajdują 
się kandydaci na sterników jach­
towej żeglugi morskiej, członko­
wie wszystkich jachtklubów na 
wybrzeżu. Rejs trwać będzie 14 
dni.

Pól miliona
pozbawiono g łosu  . 
na W ęgrzech

BUDAPESZT. Prem ier w ęgier­
ski Lajos D innyss, przem aw iając 
na w iecu przedw yborczym  par­
tii d rpbnych  rolników, podkre­
ślił kon ieczność , zachow ania po 
w yborach obecnej koalicji rzą­
dowej.

Prem ier zaznaczył, że w w ybo­
rach weźmie udział blisko 5.294 
tysięcy obyw ateli w ęgierskich, 
tj. przeszło 129 tysięcy w ięcej 
niż w  w yborach  w roku 1945. 
Prawa głosu pozbaw iono 467 ty ­
sięcy osób, w  tym  ' 170 tysięcy  
Niemców. C ytra ta  u legn ie  n ie ­
w ątpliw ie zmięjszeniu po roz­
patrzeniu odw ołań.

Prem ier polem izow ał z tw ier­
dzeniam i części p rasy  zachod­
nio-europejskiej, iż w ybory  na 
W ęgrzych b ędą  m onoparlyjne, 
podkreślając, iż b io rą  w nich 
u d z ia ł' również partie  n ie  na le­
żące do bloku rządowego.

przez osoby pryw atne  w  klasz­
torach i że tylko za /zgodą tych 
osób kardynał Y illenew  zgodzin 
się na  w ydan ie  ich legalnym  
w ładzom  polskim. O soby, które 
zdeponow ały  skarćy  polskie, 
b y ły  zw iązane ściśle z em igracją 
londyńską i odm ąw iały w yraże­
n ia  zgody na  w ydanie  ich  w ła­
dzom polskim.

. O b e cn e  s ta ra n ia  rz ąd u  p o lsk ie ­
go  zostały, u w ie ń cz o n e  J3owo- 
d zen iem  i p ra w d o p o d o b n ie  już 
w  n a jb liższy m  czasie sk a rb y  
k u ltu ry  p o lsk ie j znow u  zn ajd ą  
się n a  W aw elu . ■ (z. a.)

niem iecka. T en  rodzaj ultim atum , 
zaopatrzony num erem  6543 A. D. 
wyszedł z kancelarii Rzeszy i  był 
podpisany przez H itlera. Oto jego 
b rz m ie n ie :„ M a m  dowody Duce, na 
to, że sabotuje Pan przyjaźń włosko- 
niem iecką. D ow iedziałem  się a; ‘w ie!, 
kim  zdziwieniem , że zamierza Pan 
zdradzić naszą sprawę. Zapewniam 
Pana, że nie m ógłbym  ani na se­
kundę dopuścić do tego rodzaju  e- 
w entualności. Podpisano H itler".

P o  tej nocie H itlera  ojciec mój, 
w idząc, że nie pozostaje m u nic in ­
nego, jak  być przymusowym partnc. 
rem  N iem iec, zdecydował się odpo­
wiedzieć Berlinowi w ten sposób: 
„Czy możecie poczekać do wiosny?". 
Odpowiedź nadeszła  ̂ natycbmiast. 
Zredagow ał ją  R ibben trop : „Byłoby 
wskazane, aby W łochy przystąpiły 
do wojny między 10 a  20 czerwca 
1940 r.“ . .

Ostatecznie ustalono datę 11 czerw 
ca. W ten sposób rozpoczęła się ak­
cja, k tóra . okazała się dlą mojego 
k ra ju , katastrofalną. Ale ojciec m ój 
wierzył m ocno w zWyGp^wo nasze­
go oręża. ^

z Balboi k tó ry  w tym czasie znaj- 
dował*»ię w L ibii. K iedy to wyko­
nałem, wróciłem  do wagpnu. W ów­
czas. niechcący usły sza łem 'te  słowa: 
„Jest Part m oim  sojusznikiem  Duce. 
Ale sojusznikiem  równej części. Ja . 
ko F uebrer narodu' niemieckiego 
m uszę Panu powiedzieć te słowa, 
może tw arde, ale prawdziwe. Jeśteś'- 
my my Niemcy 50 razy silniejsi od 
Was, Ale uważaliśm y zawsze W ło­
chy faszystotyskje za k raj przyjaciel­
ski. — Obecnie J  niacie do wyboru 
'albo n iebranie udziału w w ojnie, a ł. 
bo wojnę. Po upływie tego czasu 
nie będę mógł Uważać P ana nadal 
za towarzysza walki i w takim  wy­
padku zmuszony będę zastosować 
środki, k tóre  n ie będą bynajm niej 
przyjazne".

Benito M ussolini odpow iedział w 
'u n ies ien iu : „Ale czy m ógłby Pan 
w takim  razie przysłać nam w cią­
gu-tych  30 dni 25 dywizji, 2000 sa­
m olotów i 3000 tanków ?" — P ad . 
la sucha odpowiedź H itlera:. „Na ra­
zie proszę hie liczyć ani na jedną 
strzelbę. Duce, bardzo jeszcze, przy­
jaźnie przypom inam  Panu, że ,daję 
Panu m iesiąc na powzięcie decyzji".

„Po tych brutalnych słowach obaj 
wodzowie rozstali się i MUssoIini w 
towarzystwie Ciano i m oijn wszedł 
do swojego wagonu. Benito pienił 
się z wściekłości i przypuszczam, że 
tego dnia Anglicy i Francuizi mogli 
byli go przyciągnąć, gdyby... byli aii 
courant sytuacji...

Potem  przyszła decydująca nota
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Spotkanie na Brennerze

Arrasy wrócą na Wawel
razem ze Szczerbcem Chrobrego

Ponfina narada
„m ałego gabinetu“;
0 kryzysie

LONDYN ■ (Obsł. wl.). Premier 
A ttiee zawezwał telegraficznie ria 
poufną na rad ę  przyb-ywających na. 
urlopie wypoczynkow ym  m ini­
strów  Crippsa, . S treatchy, Bevina
1 Daltoha, ' - ' .. . /
'  Na Downing 'S tre e t  odbyto s ię ' 
już poufne posiedzenie tzw. m a­
łego gabinetu. Nie w ydanó  w tej 
spraw ie żadnego kom unikatu, nie 
u lega jednak  wątpliwości, że na ­
rady  dotyczyły sy tuacji g,6spo- 
darczej W ielkiej Brytanii.

cierpliw iony ,ojciec m ój zaczął wy­
m yślać '!  m im o ostrego mrozu, spa. 
cerować tam i z pow rotem  po pe­
ronie dworcowym. -

W reszcie o godzinie Ifl-ej wieezó' 
rem  pociąg Fuehrera nadjechał. Bez 
słowa u.sprawicdliwienia — H itler 
powiedział do ojca: „Przybywam z
m ojej Głównej Kwatery. Zaczynajmy 
rozmowę, jeżeli Pan  pozwoli".

Benito bardzo dotknięty, odrzekł: 
„Dziś wieczorem jestem  zmęczony, 
lep iej odłożyć naszą rozmowę do 
ju tra" . H itle r ostro odrzucił: „ Ju tro ' 
— nie. Albo dzisiaj, albo wcale. Nie 
mamy czasu do stracenia. N ie m o. 
żerny pozwolić sobie na teh luksus".

W obec takiego tonu Mussolini 
m usiał ustąpić.

Duce, H itler, Ciano i R ibbentrop, 
zam knęli się w wagonie Fuehrera. 
K w adrans po północy ojciec wezwał 
m nie i polecił połączyć się via Rzym

Przez całą zimę 1939 roku i aż 
do lutego 1940 rpku  ojciec mój 
przypuszczał, że Francja zaatakuje 
wzdłuż fron tu  Renu. Przez pośred­
nictwo am basadora włoskiego w 
B erlinie, Dino A lfieri przesłał d łu ­
gi rapo rt pod adresem  kancelarii 
Rzeszy.

Pism o kończyło się słowami: „Na 
razie F rancja jest jeszcze silna. M u. 
sim y zyskać na czasie. W łochy nie 
będą mogły przystąpić do wojny 
przed końcem  łata 1941 roku.

Znacznie później dopiero pozna­
łem  treść własnoręcznej odpowiedzi 
Fłitlera na notę skierowaną przez 
Benito M ussoliniego i o k tórej wy­
żej wspomniałem. Odpowiedź tę wy­
raził w niezbyt serdecznej form ie.

W ówczas w łaśnie m iało m iejsce 
deinarclie am basadora niemieckiego 
w Bzymie, który zażądał osobistego 
widzenia z M ussolinim  (a nie z br. 
Ciano) i tak mu oś\siadezył: „Fue. 
b re r  pragnąłby bardzo spotkać się z 
Panem  w najbliższych dniach na 
B rennerze. Czy zechciałby P an  po­
dać dokładną da tę?"  Ojciec odpo­
w iedział: „Poju trze, o ile to doga­
dza". W ten sposób ustalono tajne 
spotkanie H itler — Mussolini...

Mnssolini_ przybył na spotkanie w 
towarzystwie Ciano, Grazianiego, o . 
raz moim. Umówiono się na godz. 
2,45 ppoł. Byliśmy idealnie punktu­
alni. Benito M ussolini pierwszy wy­
skoczył z wagonu i poszedł na spot­
kanie niem ieckiego szefa protokółu, 
von K rieslera. Zapytał go, o k tórej 
godzinie F uebrer m a nadjechać.

— „Nie mogę Panu powiedzieć, 
D uce!‘ — odparł K riesler jak  n a j. 
poważniejszym tonem .

O trzeciej nikogo. O czwartej, pią­
tej, szóstej —  ciągle nikogo. Znie-

GDYNIA. Rozpoczęty w y­
wozem łososia do Anglii ek­
sport ryb zaczyna sie rozsze­
rzać. Centrala Rybna rozpo­
częta eksport sandacza, w 
którego obfitują wody jezior 
warmijsko - mazurskich i 
Szwajcarii kaszubskiej. Do 
końca br. ma być w yekspor­
towane 600 ton sandacza. Po­
nadto została zaw arta umowa 
z Węgrami na eksport dorsza. 
Obecnie prowadzone są roz­
mowy z Czechami.

W Centrali Rybnej poczy­
niono przygotowania dó za­
mrożenia sandacza w  ilości 
600 ton.

- N r a z o n e s o n t a -
będziemy eksportowali

Str. 2

Yittorio Mussolini

Podajem y dalsr-y fragm ent pam iętników  syna M ussoliniego, rzucają- ./ 
ey światło na kulisy  w spółpracy osi. W tym ośw ietleniu w jglądana to, 
że była ona m ontow ana terro rem  ze strony H itlera.

Hitler rw ó li nlezuykle firuialny skłrnil sueso „przylociela"
do przjfstępienia do ,woj'ny
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Porażka Burzy
w  Nowej Soli

Elim inacyjne zaw ody o w ejście 
do k lasy  A jak ie  sią odbyły w 
N ow ej Soli pom iędzy O drą a Bu­
rzą, zakończyły  się  sensacy jną  po 
rażk ą  drużyny w rocław skiej 3:4 
(0;3j.

U zw ycięzców  doskonale grał 
M atejko, Kotowicz, K ow alski i 
Ratajczak.

Sędzią z W rocław ia ob iek tyw ­
n y  i energiczny.

O puchar
Ziem Odzyskanych

Gdońsl! - (0roclii(i)
3:1 (1:1)

Rozegragy w Gdańsku mecz o 
puchar Ziem Odzyskanych pomię­
dzy reprezentantami Gdańska i 
Doinego śląska, zakończy! się po 
zaciętej grze zwycięstwem Gdań­
ska 3:1 (1:1). Jedyną bramkę dla 
dolhoślązaków zdobył )^abicki.

Drużyna dolnośląska grała w  
składzie: Andrzejewski — (Filip) 
— Mróz, Duchnicki — Anioł, Sto­
ły, (Slerzęga), Zlżka — Slerzęga, 
(Krochmalski), Borek, Żabicki, Ki­
jowski, Zmlerzchoł.

Heliasz w krain
Zygm unt H eliasz — by ły  rekor­

dzista  Polski w  rzucie ku lą  i o- 
iim pijczyk z Los A ngeles powrócił 
w  tych  dniach do k ra ju  i udał się 
do Poznania.

Igrzyska sportowe spółdzielców

Suitces pływaków wrocławskich
w  dn iu  16 bm. rozpoczęły się 

w  Łodzi igrzyska sportow e spół­
dzielców  całej Polski. W  tu r­
n ieju  p iłkarskim  p a d ły  następu­
jące w ynik i:,

„Tęcza" (Kielce) ^  Reprezen- 
łacja  „Społem" 4:1 (3:1). „Tęcza" 
m iała zdecydow aną przew agę. 
Bramki zdobyli Zbroja — 2, Rut­
kow ski i Florczyk — po  1-nej. 
W alk i d rużyn  spótdzielczyoh d a ­
ły  następu jące  w yn ik i: G dańsk
— W rocław  3:1, W arszaw a — 
C hojnice 3:2, Kraków — O lsztyn 
6:0, Łódź — K atow ice 3:2, Lublin
— Z akopane 5:0.

W  zaw odach p ływ ack ich  prze-

Promień
mu ułiisny stoiilon

Z nany  na  teren ie  D olnego Ślą­
ska K lub Sportow y „Prom ień" 
obchodzi! w  ty ch  dn iach  swoje 
św ięto, w. którego ram ach o d b y ­
ło się o tw arcie w łasnego  sta­
d ionu  w  Żarach, oraz liczne im ­
p rezy  sportow e z udziałem  d ru ­
żyn i zaw odników  zam iejsco­
w ych.

Sekcja p iłk i ftożnej, która li­
czy najw ięcej członków, w sła­
w iła  szeroko im ię K lubu, który 
dziś zalicza się do czołow ych 
zespołów  D olnośląskiej A-klasy.

5 nokautów na meczu
Zapłon-Texlen 14:2

W  Jeleniej Górze odbyt się 
mecz bokserski pomiędzy czeską 
drużyną Texlen a miejscowym 
Zapłonem.

Goście okazali sie b. słabym ze­
społem i ulegli „Zapłonowi" w sto­
sunku 2:14.

Wyniki walk były następujące;
Musza. Pluskata w ygrał walko­

w erem  wobec braku przeciwnika.
Kogucia. Gabriel znokautował w 

drugiej rundzie Skolara.
Piórkowa. Miś pokonał wysoko 

na punkty Klenka, który pod ko­
niec walki był groggy.

Lekka. Kokurudz znokautował w 
pierwszym starciu Sikulę.

Półśrednia. Bański pokonał przez 
k.o. w rundzie Swobodę.

Średnia, Fiszer z.nokautował w 
drugim starciu Kejzlera.

Półciężka. Jarczyński pokonał 
przez nokaut w pierwszej rundzie 
Ouldana.

Ciężka. Zapłon oddał punkty z 
powodu braku zawodnika.

W  walce pokazowej Klimecki 
znokautował w pierwszej rundzie 
|Kiz!a.

Sędziował W alczak z Poznania.

w ażali zdecydow anie  zaw odnicy 
w rocław scy.

400 m st, dow., m ężczyzn: 1.
Z iółkowski (W rocław) 6:08,2 min. 

200 m st. klas.: 1. H aluoh (W ro­
cław) 3:35,4. 200 m st. dow .: 1.
O leniarz (W rocław) 2:56,2. Szta­
feta 3x100 m st. zmień.: 1. W ro­
cław  4:08,7; 2, Kraków. Sztafela 
5x50 m: 1. W rocław  2:51,3; 2. 
Kraków. 100 m st. klas.: 1. Fijał­
kow ski (W-wa) 1:29.

W  konkurencji kob iet 200 m 
st. klas.: 1. F ijałkow ska 4:00,6. 
100 m st. grzb.: Fijałkow ska
(W rocław) 2:27. 100 m st. klas.: 
M agierów na (Katowice) 1:59,9. 
100 m st. dow .: Fijałkow ska
(W rocław) 1:44,2. Sztafeta 3x100 
m S i. zmień.: 1. W rocław  6:35,5.

W yn ik i lekkoatletyczne p rzed­
staw iają  się następu jąco ; 200 m 
kob ie ty : w ygra ła  W ątkow ą
(Łódź) 30,6; skok w zw yż/ Tka-

K^o dice -zpsiać
sędzią holtsmklni?

Kurs dla sędziów bokserskich 
WOZB odbędzie się w czasie od 
dnia 1. 9. 1947 do dnia 15. 9. 1947 
roku. Zgłoszenia pisemne z życio­
rysem przyjmuje WOZB we 
W rocławiu, ul. WroclaWczyka nr 
38 m. 8 do dnia 21 8. 1947 r.

czyk (W-wa) 128 cm, k u la : Lap- 
łas 9,73 m; rzut dyskiem : Batiu- 
ków na (W rocław) 29,34 m; skok 
w  da l; Żórawska (Krosno n/ 
O drą) 4,20 m.

K onkurencje mężczyzn: b ieg
400 m: O berbek  ,55,6 sek.; ŚDieg 
5 km; G rocholski (Krosno n/ 
O drą) 17:37,6 m in.; skok w  dal: 
Fiłarski (W -wa 6,19 m; rzut d y ­
skiem : Słowik Kraków) 37:61 m; 
rzut oszczepem : A bram ski (Ol­
sztyn) 50,52 m.

3 2li)!)Cięst!i)a
E lektrow n i

RKS „E lektrow nia" — RKS
„Tram w ajarz" 5:0 (1:0). Bramki 
zdobyli T rela 3, Stęplew ski 2.

RKS „Elektrow nia" II — ŻKS 
II 6:1 (3:0). Bramki zdobyli; Paul 
2, Slabolepszy 2, D obrow olski 2.

RKS „Elektrow nia" — RKS
„Stoczniak" 13:2 (6:1). Bramki zdo 
byli; M arszalek 3, Stęm plew ski 3, 
'b e la  3, W ójtow icz 2, P ietruszka 
1, S tieber 1.

N O W Y

KUPON KONKURSOW Y
ROZGRYWKI w dnłu 24‘sierpnia, 1947 r. 

Wista — Ognisko
KKS — Polonia Byt..............................................   .  . .
Motor — Polonia W-wa.................... ............................. ....
Skra — Polonia Św.................. ....
ZZK — Cracovla
Grochów — R K U ..................................
Pomorzanin — AKS  .................... ....
Oedanla — Rymer
Orzeł — Radomłak i •
WMKS — Warta  ...........................................................
Czuwa] — KKS . , .  • i i .  ...................   . .
Lublinianka — Tęcza 
PKS — Garbarnia

Odpowiedzi JledakcH
Piłkarze dolnośląscy na  obozie 

PZPN —: D ziękujem y za przesłane 
pozdrowienia.

KS OM TUR — O leśnica. Z dję­
cie do reprodukcji się  nie nadaje.

Nazwisko  ........................   •
Adres • • • • • • • • • • • • • • •

W  m iejsce k ropek  należy  w pisać typow anego zwycięzcę, poza 
tym  należy  podać stosunek bram ek ty lko  w  spo tkan iu  Skra — Po­
lonia Sw. N ależy podać w ynik  ogólny tego spo tkan ia  1 do przerw y. 
W  pozostałych rozgryw kach stosunek b ram ek nie obowiązuje. W  
pozostałych rozgryw kach stosunek  bram ek nie obowiązńje. W  w y­
padku przew idyw ania w yniku n ierozstrzygniętego należy  w pisać — 
rem is Za każde trafne rozw iązanie redakcja  „W rocław skiego K urie­
ra  Ilustrow anego" w ypłaca lOOÓ zl. Każdy C zytelnik może nadesłać 
dow olną ilość kuponów. O dpow iedzi należy k ierow ać pod adresem  
redakcji „K uriera", W rocław , ul. W ierzbow a 30, do dnia 23 bm. 
w łącznie.

W piłce nożnej
SK Texlen-Zapłon 5:2

Zaw odnik w rocław ski Jan ik

JELENIA GÓRA. N a stadionie 
sportow ym  OM TUR-u rozegrane 
zostały w niedzielą tow arzyskie 
zaw ody w pitce nożnej pom iędzy 
czeską drużyną SK „Texlen" z 
T ritnow a i jeleniogórskim  „Zapło­
nem". Zasłużone zw ycięstw o od­
nieśli goście, k tórzy zw yciężyli 
gospodarzy w  stosunku 5:2 (2:1) 

Gra sta ła  na słabym  poziomie 
i nie była ciekaw a. Czesi przew a­
żali i lepiej strzelali. W  naszej 
drużynie a tak  gubił sią pod bram ­
ką, obrona była słaba.

D rużyny w ystąp iły  w następu­
jących składach, Texlen; Najm an, 
— Kejzier, C zerw enka — Horak, 
Karbt, W alaszek — D ynteja, Po- 
m achącz, Fiedler, W aszkow icz i 
Sochacy,

Zapłon: Potorejko  — Ziem bora 
II, G luszek — Koba II, M amoń II, 
C hrzan ■ M usioł, Z iem bona I, 
Koba I, O chocki i Kowalski.

Bramki strzelili dla zwycięzców: 
W aszkowicz (2), Pom achacz (2) ł 
Sochaey (1), dla pokonanych; Ko­
ba I i M usiał. ,

O g t O S Z E N I A

„ G Ł O S  B U H D U
Nr 7 (sierpniow y)

już się  ukazał 1 jes t do ■'ahycta w kioskach „C zytelnika". Adres 
R edakcji i A dm inistracji: „Cios Bundu" ~  W arszaw a ul. Targo-

' w a  40 m. 7. (2858)

P a ń stw o w e  Z a k ta d y  
P r z e m y s łu  U niarskiejęo N r.l5  

pow. Ktodzko „LEC H “  w Kochanowie

przyjm ą natychmiast
głów nego księgow ego, jako  k ie row n ika  działu  ka lku lac ji 
kosztów  w łasnych . G rupa uposażen ia  V  —  IV. M ieszka­
n ie  zapew nione. M iejscow ość k lim atyczna. ________ ^S2i)

Konceslonoidone Biuio 
Butholteryjno-Reidizyjne

m gr. Stefan Pawłowski 
W ro c ła w ,, Ratusz l i /12  

prow adzi księgi handlow e przed­
siębiorstw om . Specjalność; rachun 
kow ość przedsiębiorstw  budow la­

nych. Nadzory.
(2811)

CENTRO-MOTOR
Wrocław, ul. Traugutta 105

R.Z.Holdanowicz
w ykonuje

szlifow anie cylindrów, odlew a­
n ie  panew ek, przetaczanie głów­
nych ło ż ^ k  oraz kap ita lne  remon 
ty  silników sam ochodow ych wszel 
kiego typu pod gw arancją, term i­
nowo. (2816)

FARBY, LAKIERY 

I ARTYKUŁY MALARSKIE 

w  w ielkim  w yborze poleca 

F-ma Sławiński Stefan, 
Ruska 13 (2620)

BUTELKI WINNE, KORKI 
oraz KAPSLE 
z a k u p u j e  

„ŚLĄSKOWIN"
W rocław, (2629) 

K ietbaśnicza 29/30, tel. 283

. M r n c l . t t . k i  k a r i « i  l l u u u « . » *  

W y « * * c * l  S p a w t .  W y « .

Min R ł d t k e l i  I  

• i r w l l ,  W r o c ł . w .  W t . r i t K n r *  M .  

MMo* iżi I 117. 
i r * 4 . k t « ,  R r o ń l . f . «  W l a n l e k l

O r u k a r u i a  „ W i e d z a " ,  W r o c ł a w .  P  1 9 8 5 1

A u lo -S k ła d
STEFAN SEIFRIED

części sam ochodow ych i akceso- 
rii, W rocław , ul. Św idnicka 10/11.

(2810)

Cenłfala Gospodarcza 
Spółdzieloi Ogrodniczej

W rocław , W idok 10, tel. 559 
dostarcza w agonow o w arzyw a i 

owoce.
; (2806)

ZAKŁAD STOLARSKI
W rocław , ul. Śrutow a B 

(boczna Stalina) 
w ykonuje w szelkie prace sto lar­
skie oraz obróbkę drzewa term ino­
wo i solidnie. (2831)

Skład w yrobów  gum owych „Szcze 
liw o“,. W arszaw a, al. gen. Sikor­
skiego 19, poleca ze składu, po 
cenach hurtow ych, pipetk l do 
kroplom ierzy, ru rk i gum owe o róż 
nych przekrojach. Gruszki gum o­
we z kostkam i i do odciągaczy po 
karm ow ych oraz wszelkie a rty k u ­
ły  techniczne w chodzące w za­
kres działalności. (2872)

M agazyny z bocznicą kolejow ą i 
placem  składowym  o powierzchni 
5000. m2 w śródm ieściu do wy- 
dzierżawierfia. O ferty  sub. ,,M aga­
zyny" w adm. Słowa Polskiego.

Państw ow a W yższa Szkota Sztuk 
Plastycznych we W rocław iu ul, 
Krasińskiego 30, poszukuje modeli 
mężczyzn, kobiet, dzieci. W arunki 
do om ówienia w Sekretariacie,

(2869)

Bf bf świeże
zawsze i przede w szystkim  w dni 

bezm ięsne

SPÓŁDZIELNIA 
RYBACKA

Kuźnicza 59, R oosevelta 7
(2870)

Farby, lakiery , a rty k u ły  pokrew ­
ne, w  wielkim  w yborze poleca 
firma Sławiński, Ruska 13. (2812)

U N IE W A Ż N IE N IA

Unieważniam  zagubione dokum en­
ty; leg. członkow ską Spółdzielczą, 
dowód osobisty, k a rta  poborow a, 
w ydane na nazw isko Leszczyński 
Jan  Z ielenice pow. Strzelin. (2774)

Unieważniam  skradzione doku­
m enty w Katowicach ńa dworcu 
dn. 11. VIII. w ydane przez PUR 
Dziedzice, zaśw iadczenie rep atria ­
cyjne, książeczkę w ojskow ą na iia 
zwisko Kam iński Antoni, .lelenia 
Góra, Raszyce 68.  (2826)-

Unieważniam  zgubione: odcinek
zam eldow ania, k a rtę  re jestracy jną  
poboi ową, m etrykę urodzenia, świa 
dectw o szkoły zawodow ej z Leg­
nicy, Drąg E dw ard._________ (2839)

U niew ażnia się skradzioną leg ity ­
m ację nr. 49, w ydana przez K ura­
torium  O kręgu Szkolnego W roc­
ław, ń a  n,ezwisko Zdzisław O le­
chowski, w izytator szkol. (2866)

Unieważniam  zagubione dokum en­
ty  RKU, W rocław , zam eldowanie, 
przydział m ieszkaniow y, kwit 
w płaty za ii,ebte Antoni W itkow ­
ski. (2867)-̂- g-----------------,----------------
Unieważniam  zagubione dokum en­
ty, kartę  re jestracy jn ą  RKU W roc­
ław, m etrykę urodzenia, książkę 
Ubezpieczalni, legitym ację Zw. 
Zawodowego Prac. Poligraficznych 
na nazw isko Jeg lick i Kazimierz. ■

(2868)

UNIEW AŻNIAM zagubiony  do­
wód osobi. ;y, kartę  re jestracyjną, 
w ydaną pr~ez RKU Bytom oraz in ­
ne dokumen.-y na nazw isko W oj- 
cieszonek Kazimierz, pochodzący z 
W ilna. (2832)

Unieważniam  skradzione zaśw iad­
czenie zw olnienia ód służby w oj­
skow ej, dowód osobisty, zaśw iad­
czenie re je strac ji domu, dokum en­
ty  n a  ren tą  inw alidzką. W iew iór- 
ski Stefan, Legnica, Kazimierza 
W ielkiego 36. __________ (2836)

Uniew ażniam  zgubioną k a rtę  ro ­
w erow ą Ju ch a  Bronisław, Legnica, 
Środkow a 13. i (2837)

Unieważniam  skradziany  docvód 
osobisty, św iadectw o ślubu, odci­
nek  zam eldow ania, Dzwonkowska 
Janina. (2838)

U niew ażniam  skradzione: ka rtę  e- 
w akuacyjną i w yciąg  z ksiąg  lud­
ności, W ojtow icz Dominik, W ilko- 
wlce.  (2840)

U niew ażniam  skradzione kw ity na 
konia duńskiego, na  nazwisko 
O kru ta  M ieczysław a, W ójcicki Jan  
Bieniowice. (2579)

U niew ażniam  skradzioną kartę  
ew‘ak u acy jn ą  M azij Andrzej, Cho- 
cianowice, poW. Lubiń. (2841)

U niew ażniam  skradzione: p ro to­
kół m ajątkow y, k a rtę  ew akuacy j­
ną  z C zortkow a, zaśw iadczenie za­
m eldow ania, m etrykę, dokum ent 
m ajątkow y w ojskow y syna Ery­
ka. Bojczuk Józef, Legnica Zam oj­
ska 10, (2842)
Uniew ażniam  skradzione; ka rtę  re 
jes tracy jn ą  RKU Jarosław , m etry ­
kę urodzenia Dusiło Franciszek, 
Legnica, Sadowa 21, (2843)

U nieważniam  zagubione: tygodnio 
w y bezpłatny b ile t kolejow y Grze­
gorza Zarównego, św iadectw o u- 
kończenia Szkoły Powszechnej, za 
św iadczenie zam eldow ania, Żarów 
ny„ Hieronim , Rudna, pow. Lubiń. 
 ____________   (2844)

Unieważniam  zagubiony dowód 
osobisty kolejow y, ka rtę  re jestra ­
cy jną  pracy. Babicz, Barbara, Leg­
nica, Działkowa 33. (2845)

U nieważniam  zagubioną kenkartę, 
Sobczak Bronisława, Legnica Dziat 
kow a 33.  (2846)
Poszukiw any jest Ryszard Kołdra, 
zam ieszkały przed powstaniem  w 
W arszawie, O rla 10 (w czasie oku­
pacji zatrudniony w Brun-W erke) 
w spraw ie wszczętych kroków  roz 
woddw ych przez Jadw igę Frej. 
W iadom ości proszę kierować, W ar 
szawa, Poznańska 5 — 21. (2073)

PiSka nożna 
w Legnicy

Rozegrane zaw ody p iłkarskie 
jako  przedm ecz pom iędzy WKS 
Szk. Oflc. II (Legnica) a  KKS 
„Piast" II (Legnica) zakończył się 
porażką KKS „Piast" II (Legnica) 
w stosunku 2:0 (1:0). (bl)

ŻRKS G w iazda (Legnica) roze­
grała in te resu jący  mecz pitki noż­
nej z drużyną KS Las (Chojnów) 
k tó ry  zakończył się zdecydow a­
nym  zw ycięstw em  drużyny m iej­
scowej, w stosunku 5:1 (4:0),

W  przedm eczu spo tkały  się d ru­
żyny piłki nożnej WKS Szk. Ofic. 
II Legnica z KS Pocztow ców Leg­
nica.

G ra zakończyła się zw ycię­
stwem  W KS Szk. Ofic. Ii w sto ­
sunku  4:0 (3:0).

W  m eczu tym  T yranek  z druży­
n y  Pocztowców doznał złam ania 
lew ej nogi. (bl)

Tow arzyski m ecz piłki nożnej 
m iędzy KKS „Polonia" Leszno a 
KKS „Piast" I Legnica, zakończy! 
się zw ycięstw em  gości w stosun­
ku 9:1 (2:0),

D rużyna KKS Piast I grała b. 
słabo. Po przerw ie gospodarze ty l 
ko w n iek tórych  m om entach do­
chodzili do głosu.

Goście m ieli dobrą linią ataku. 
Bramkarz PPS „Piast" bronił do­
skonale.

Ze świata
Rozegrany w Madison Square 

mecz bokserski w w. średniej mię­
dzy Estończykiem Raadikiem a 
byłym mistrzem Ameryki w. śred­
niej Ern! Vigh’em ,. zakończył, się 
zwycięstwem Estończyka przez 
k.o. w 6 rundzie.

*
Na zawodach pływackich w Los 

Angeles Bobby Sohl ustanowił no­
wy rekord amerykański na 100 m 
stylem klasycznym w czasie 109,5. 
Ponadto 100 m dowolnym wygrał 
W alter Ris w 58,8 sek; 100 m 
grzbietowym w ygrał Holliday 
1.07,9 sek.

★
Holenderskie pływaczki Van 

Vliet i Van Feggelen Koster roz­
poczęły swe tournee od zawodów 
na Long Island zwycięstwami. Van 
Flief wygrała 200 m stylem kla­
sycznym w czasie 2,56,3. Van Feg­
gelen Koster wygrała 100 m sty­
lem grzbietowym w 1,21. W  za­
wodach tych nie startow ały jed­
nak czołowe pływaczki Ameryki, 

★
Rozegrana , walka mistrzów 

świata wagi lekkiej łke Williarn- 
sa i Boba Montgomery zakończyła 
nienormalny stan w tej kategorii, 
bowiem od 1941 r. istniało w tej 
kategorii dwóch mistrzów świata 
jednocześnie. Ike Williams zw y- 
ciężaj:ic Montgomeryego przez 
k.o. w 6 rundzie został obecnie 
niepodzielnie mistrzem świata w  
kategorii lekkiej.

K T O  W SK A ŻE

Z W Y C IĘZ C Ó W  
* ?

w meczach o wejście do Klasy Państwowej 

K a ż d a  trafna o dpo w ie dź o tizYtn u jo  nagrodę 1000
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^  A le  pan i H ard ing  zaczęła  m ów ić:
' —  O tóż chciałabym , żeby  się  p an  p o d ją ł p ew n ej d e ­

lik a tn e j m isji... o k tó re j jed n ak  n ie  zam eldow ałby  p a n  , 
sw em u szefow i...

I n ag le  zm ieniła tem at: ' .
—  Czy w ierzy  pan , że już od trzy d z iestu  la t je s tem  

zam ężna? Byłam  zaw sze żoną bez zarzu tu , to  też  n ie  
m ogę dop raw dy  zrozum ieć, ja k  m ożna s ię ,ta k  prow adzić , 
ja k  pan i W hittley .

P atrząc na  p an ią  H ard ing  liie  laogłem. się  zdobyć n a ­
w e t na  ud an e  zdziw ienie. Była o dziew ięć la t s ta rsza  od  
p re z y d e n ta -i —  b y ło  to  w idać...

' . —  N iech  pan  w ie, że m iędzy m ną i m ężem  n ie  b y ło  
n ig d y  żadnego nieporozum ienia . Ju ż  p rzy  p ierw szym  
spo tkan iu  zrozum ieliśm y, że je s te śm y  dla sieb ie  stw o­
rzen i, by ła  to  ja k b y  jak aś  n a g łą  b łyskaw ica , k tó ra  ro z­
św ietliła  nasze dusze. Początki naszej m iłości n ie  b y ły  
vjednak ła tw e —  m ój o jciec sprzeciw iał się naszem u m ał­
żeństw u, a ja  uw ielb iałam  m ojego  ojca. Był to  cz łow iek  
bardzo  bogaty , by ł bank ierem . W arren  H ard ing  b y ł 
w ted y  w ydaw cą m ałego  dziennika. Z decydow ałam  się  
dla n iego  uciec  z dom uj jednakże  W arren  w ypełn ił n a j­
zupełn iej m oje życie. G dy w  p a rę  m iesięcy  po ślubie 
zachorow ał —  zaję łam  je g o  m iejsce w  d y rek c ji w y - ' 
daw nictw a, a choć sądziłam , że to  na  k ilka  dni —  p ra c o ­
w ałam  tam  jed n ak  cz ternaście  lat.

DEMON PREZYDENTA
—  Co w ieczór w raca liśm y  razem  z red ak c ji do domu.'

, Z asiadaliśm y po tym  naprzeciw ko  sieb ie  w  p o ko ju  b i­
blio tecznym  i czy taliśm y dzienniki, z k tó ry ch  rob iliśm y  
w yciągi. Po lityka  in te resow ała  m nie n iesłychan ie , poza 
tym  jed n ak  byłam  doskonałą  gospodynią  — przy jm ow a­
liśm y w ielu  p rzy jac ió ł m ego m ęża. Pew nego ro k u  p o ­
znaliśm y H arrego  D augherty . O n to  w ciągnął m ego 
m ęża do czynnej po lityk i, on go nam ów ił, ab y  k a n d y ­
dow ał na stanow isko  guberna to ra  O hio, on w reszcie  
p ierw szy  ośw iadczył, że W arren  m a głow ę n a  p rezy ­
den ta  S tanów  Z jednoczonych. Z daw ało 'm i się , że D aug­
h e r ty  w  sw ej kam pani po litycznej liczył bardzo  w ie le

/ n a  zew nętrzny  w ygląd  m ego m ęża. Isto tn ie, k to  raz zo­
baczył W a rre n a  —  nie zapom niał go n igdy.

T rzeba tu ta j dodać naw iasow o, że ów  D au g h erty  by ł 
: typem  po lityka , n ie  p rzeb ierającego  w środkach  ł d latego 

w ybrał sobie H ardinga, jak o  człow ieka słabego , k tó ry m  
m ożna ła tw o k ierow ać.

— Czy brał pan  udział w  in sta lac ji p rezy d en ta  w  Bi*« 
łym Domu? — zap y ta ła  nag le  pan i H arding. *

—  N ie .

^  fts

MAŁŻEŃSTWO N A  KAPITOLU I J EGO CIERNIE
— -N ie trac i pan  czasu, p an ie  M eans — pow ita ła  m nie 

pani H arding. i s
—  Je s t to  ty lk o  m ó j- obow iązek zaw o d o w y —  od­

parłem . - ' : . ,
Pani H ard ing  i trzym ała  się p rosto  i sztyw no. G łow ę 

m iała  podniesioną do góry, ub rana  zaś by ła  w  jedw abną 
sukn ię  w  kw iaty , uczesaną  by ła  bardzo sta ran n ie .. N a 
ram iona m iała zarzucony  jed w ab n y  p rzezroczysty  sz a r— 
n a  szy i m iała aksam itną w stążkę. , :

—  M am y zdaje  się bardzo n iem iłą  k on ferenc ję  przed 
sobą  —  rzekła , sadcAviąc s ię 'n a  fotelu.

—  Sądzę, że raczej pożyteczną, niż n iem iłą  — od­
rzekłem ’

- P rzede w szystk im  m uszę p an u  * podziękow ać za 
oddaną mi przysługę.’ Je s t to po p ro stu  cud. Pani X. jest 
d la m nie najd roższą osolją na  św iecie... gdyż dzięki n iej 
m ogę pom agać m em u m ężowi.

—  D opraw dy — nie  m ogę pojąć słów  pani...
— P rezyden t jest zupełnie ślepy, jeśli chodzi o p rzy ­

jaciół. W szyscy  to  w iedzą. To też jest nąoim obow iąz­
kiem  czuw ać nad  nim  i bronić go. Cóżbym  poczęła  bez 
pani X.?

— W ięc  pani n ap raw dę  w ierzy  w  to, co przepow iada 
pan i X.? — zapytałem .

—  Bez w ątp ien ia . Czy pan  w ie, co ona o m nie pow ie­
działa? Że jestem  dzieckiem  p rzezn aczen ia ..., '

Tw arz pani H ard ing  n ie posiadała  w łaściw ie żadnego 
w yrazu , jed y n ie  ręk a  jĄ  ustaw iczn ie  zaciskająca  się  . 
zdradzała  je j podniecenie.

Po chw ili dodała  tonem  poufnym :
—  M ąż m ój upada pod ciężarem  w ładzy. N ik t o tym  

n ie  w ie i n ie  pow in ien  w iedzieć... są  siły, k tó re^p racu ją  
p rzeciw ko  niem u, s iły  d iabelsk ie , k tó re  zw yciężą, jeśli 
się im n ie  przeciw staw ię.

—  No... zdaje  mi się, że po trafim y  się im przeciw ­
staw ić odpow iednio...

T ak pow iedziałem , n ie  w iedząc, „jakiego to  rodzaju  
siły  d iabelsk ie  p racow ały  przeciw ko prezydentow i. M oże 
uosobione b y łv  w  n iek tó ry ch  p o stac iach  jego otoczenia?

Ilustracje: Wasa
■ K iedy znalazłem  się sam  w  m oim  b iurze i p rzeczy­

ta łem  ten  list — zrozum iałem  niepokój p a n i ' H arding... 
Był to  bow iem  kw estionariusz z szeregiem  p y tań  i oso­
bno  nap isanych  odpowiedzi. A le co to  b y ły  za p y tan ia  
i odpowiedzi!

ZAGADKOWY ROMANS GENERAŁA SAWYERA 
Jednakże  czekała m nie jeszcze w iększa  n ie sp o d z ia n ­

k a: w  kase tce  znajdow ał się  rów nież o sobny  p lik  l i s tó w  
zaadresow anych  do pani W h ittley  —  'a  lis ty  te  by ły , 
p isane  tonem  w ięcej niż serdecznym . Rzuciłem  okiem  na  
podpis i — zdum ienie m oje n ie  m iało granic... X ' ,

L isty  by ły  p isane przez genera ła  S aw yera —  teg o  - 
sam ego, k tó ry  w łaśn ie  zlecił m i m isję śledzenia p an i 
W h ittley  w  im ieniu pan i H arding. "

L ekarz dom ow y rodziny  p re z y d e n ta —  kochank iem ; , 
p rzy jac ió łk i parii H arding. Coś n iesłychanego —  rom ans 
w  Białym  Domu, n iem al pod  okiem  prezydenta!

Trzeba tu  zażnaćzyć, że rzecz się dzieje w A m eryce, 
gdzie zdradę  m ałżeńską uw aża się niem al za zbrodnię. ; 
B iały Dom jes t n ie jako  strażnikiem  życia rodzinnego — 
rom ans p an i W h ittley  był w ięc p raw ie profanacją.

W  m iarę  czy tan ia  listów  genera ła  S aw yera docho- 
dziem  do w niosku , że znalazłem  coś o w iele w ażn ie j­
szego niż to  czego szukałem . A  człow iek ten  tw ierdził 
w obec m nie, że n ie  zna adresu  pani W hittley . Krętacz!^ 

Z apakow ałem  całą  zaw artość kase tk i i zaadresow a-* 
łem  paczkę do pani H arding. D odałem  do tego list, w  k tó ­
rym  w yjaśn iłem  sp raw ę g enera ła  Saw yera, zaznaczając, 
że opublikow anie  ow ej korespondencji m ogłoby w zbu­
rzyć  w  s trasz liw y  sposób opinię całych  S tanów  Z jed­
noczonych. ‘

Z ap ro szen ie ,'k tó re  otrzym ałem  w  hallu  ho telu  Shore- 
han  by ło  w łaśn ie  odpow iedzią na ów list.

W  czasie p row adzehia  spraw , zw iązanycn z Białym 
Dom em  odbyłem  w iele kon ferenc ji z p an ią  H arding. 
Przed tą  jed n ak  rozm ow ą ogarnęło  m nie jakieś dziwne 
uczucie, n ie  przeczuw ałem  jednak  jeszcze, że zaw ikłam  
się  w  tę  sp raw ę  i gorliw ość sw oją okupię trzem a lątam i 
w ięzien ia  w  dom u karnym  Atlanta.. A le nie uprzedzaj­
m y faktów ...

— Co się tam dzieje moja pani?
— E... nic... pewnie się znowu jakiś dom zawalił

ciom. I w  tym celu wprowadzo­
no znaczki pocztowe. N owoczes­
na poczta operująca samolotami, 
ekspresami i samochodami po­
łożyła  nacisk ha szybkość. W  
USA. worki z listami przejmuje 
się w  locie od samolotów, a 
sprężone powietrze przerzuca ru-% 
rami pocztę „pneumatyczną". 
Tempo, tempo, tempo!!!

A le żadna poczta świata n ie  
może konkurować co do szyb­
kości. z naszą w  podnoszeniu  
opłat. Bo to są szczyty. Szczyty  
wytrzym ałości naszych kiesze­
ni. „Polecony" polecia ł z 10 zł. 
na 20 zł., a „express polecony"  
skoczył na 40 zł.? Piękny skok. 
Prawie jeleni.

Ostatecznie i tę „obniżkę cen" 
przeboleję, jak przebolałem ko­
leje i autobusy. A le dlaczego te 
drogie ekspresy idą dłużej od 
zw yczajnych? Może dla odu­
czenia ludzi od pośpiechu?

Chrzan

Czy w iecie , jak pow stały  
znaczki pocztowe? .W ym yślo­
no je, aby zapobiec naduży­
ciom. A było  to tak:

Dawniej w ysyłający n ie uisz­
czał żadnej opłaty, gdyż należ­
ność inkasowano dopiero przy 
odbiorze listu. B yły to czasy 
poczciw ych dyliżansów, kiedy  
poczmistrz trąbit na podróżnych, 
że ekwipaż już odjeżdża.

Otóż w tedy znaleźli się spry­
ciarze, którzy na kopertach u- 
mieszczali um ówione znaki. Coś 
w  rodzaju szyfru. Kropka ozna­
czała: jesteśm y zdrowi, kreska: 
tęsknię, trójkąt: czekamy, kółko: 
kocham i tak dalej.

Adresat otrzymawszy taki list 
rzucał okiem na kopertę, dow ia­
dyw ał się najważniejszego, a 
potem oświadczał: „nie mam pie­
niędzy na w ykupienie listu".

K iedy ten system korespon­
dencji „na gapę" się w ydał po­
stanowiono zaradzić naduży-

Rekordy pocztowe
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Na rozległych, węgierskich pusztach spokojnie 
wypasają się trzody

Dożynki na Węgrzech ,

Typy chłopów jugosłowiańskich w ich malowniczych strojach

Typowy pejzaż bułgarski. Pasterz pasący . bydło
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